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Świetny pojedynek Polski i Włoch 
Hebda zwyc eża Sertoria. Tłoczyński ulega Stefaniemu 

Wczoraj w pierwszym dniu me 
czti tenisowego Polska — Wło­
chy. eliminacyjnego do wallk o poi-
har Davsa w 1934 r„ pierwsze 
spotkanie rozegrali na korcie W 
K. S. Legja Hebda z włoskimi za* 

P»erwsxvm dniu puharu D vis 

. wiele psuł piłek, bijąc niskie back-
w 2!n r n S e r t 0 ' r i o - Wynik 7:5.! handy w siatkę. Mimo to Stefani 

Stefana był graczem lepszym, on cięta. Tłoczyński 4:2, Stefani wy-1 wał w wiele momentów emoejonu 
oecyaował o taktyce gry i fcpo-. równuje i prowadzi 5:4. Teraz wy-l iacych 
„*% A W1<?jcs.z3 rutyną. Tłoczyński równanie zdobywa Tłoczyński, ale W dniu dzisiejszym (godz. 16) od 

będzie się spotkanie w grze podwoi 
Alej Sertorio, Taroni — Hebda, 
Wittman. 

f , 5 Z e i ambitnie, ale nie był następne 2 gemy zdobywa Włoch i 
w i e l ^ S l ^ f e ^ L . ° ^ 1 , * g k 0 ^ W " ^ a siebie,. . _ — 

6:0, 6:0 na korzyść zawodnika pól 
siki ego. 

Hebda znajdnje się w jaknajlep-
gzei formie; pokazał gre bardzo 
wysokiej klasy. Drzez cały czas 
mieczu Danuiac nad sytuacia. 
Po pierwszym przegranym secie 

Włoch stracił dyspozycję psy­
ch'c/.rm i łatwo orze grał. 

Drugie spotkanie w meczu teni­
sowym Polska — Włochy przynio­
sło zwycięstwo pierwszej rakiecie 
włoskiej Stefaniemu Bad Tłoczyń­
ski ni w stosunku 6:3, 6:2, 2:6, 7:5. 

musiał dobrze się napracować, aby 
wygrać. 
W pierwszym secie wygrywa Tło 

czyński, mając na swoim rachunku 
3 nieodbite przez Stefaniego piłki z 
serwisu. Serwis był jedyną pozycją, 
w której Polak wyraźnie górował 
nad przeciwnikiem. Tłoczyński pro 
wadzi 3:2, poczem kolejne gemy aż 
do seta bierze dla siebie Stefani. 

W drugim secie łatwo wygrywa 
Tłoczyński 6:2. a w w 3-im rewan­
żuje się Stefani, wygrywając w 
tym samym stosunku. 

W4-ym secie — walka bardzo za 

Hitler i Hindenburg w Gdańsku 
Sensacia, która się ire sprawdziła 

. GDAŃSK, 4.8. Wczoraj wieczo 
rem speaker lokalnej rozgłośni 
sopockiej podał wiadomość, że 
przybył do Sopot kanclerz Hitler 
wraz z min. Goebbelsem i kron-
jprincem Wilhelmem oraz innemi 
wybitnemi osobistościami celem 

I .wzięcia udziału w przedstawieniu 
„Opery Leśnej" . 

Na lilicach gromadziły się do 
)••*:(-

późnej nocy tłumy publiczności. 
„Opera Leśna" wykazała nieby­
wałą frekwencję (około 7.000 o-
sób). Wiadomość ta, jak stwier­
dzono, była jednak nieprawdzi­
wa. Przybył jedynie acljutant pre­
zydenta Rzeszy płk. von Hinden­
burg-, który, niepoznany przez 
,pufbliczność, był ofbeony na przed 
stawienioi opery, 

Hitlerowskie powitanie 
iv stoczni gdańskiej 

GDAŃSK, 4.8. Dyrekcja sto­
czni Schidhau wydała zarządze­
nie. według którego wszyscy ro-

-):*:(-

botnicy.i urzędnicy stoczni muszą 
się posługiwać na terenie stoczni 
powitaniem hitlerowsklem. 

Sandtii skazany 
na 1 2 miesięcy więzienia 

f POONA. 4.8. — Gandlhi, które angieliskiemi na ulicach Bomba-

Mecz był bardzo piękny i obfito 
):*:( 

W zaciszu ' l o m o w e m 

23 godziny 35 min. na szybowcu 
Niemiec pobił rekord światowy 

BERLIN, 4.8. — Student filo­
logii uniwersytetu królewieckie 
go Kurt Schmidt pobił rekord 
światowy w długotrwałości lo­
tu na szybowcu, wynoszący do 
tychczas 22 godziny. 

Schmidt wystar tował , we 
czwartek o godz. 7.25 z obozu 
lotniczego w Korschenruh i do 
piątku godz. 9 rano utrzymywał 
się jeszcze w powietrzu. 

Pobicie rekordu niemieckiego 
nastąpiło o godz. 2 nad ranem, 
rekordu światowego o godz. 7 
rano. 

Wylądowanie jego oczekiwa­
ne jest w piątek około południa.* 
Lot odbywa się na szybowcu 
typu „Gruenau Baby", na któ-
rym dokonano już dłuższych lo* 
tów nad lądem i lotów holowa­
nych za samolotem motorowym* 

-?:*•( 

Rekord bohaterstwa w powietrzu 
108 sekund w przestworzach bez spadochronu 

MOSKWA, 4.8. — Tass podaje, 
że lotnik Evdokimow us tanowi 
światowy rekord długości skoku 
z samolotu bez otwierania spad­
ochronu. Evdok:mow wzniósł się 
samolotem w okolicach Lenin­

gradu na wysokość 3700 mtr., po 
czem skoczył, jednakże otworzył 
spadochron dopiero w 108-ej se­
kundzie po skoku, już na 480 me 
trów nad ziemią. 

>:*:(-
Katastrofa lofniczki 

pod Skierniewicami 

Po długie} niebytności w kraju kpt. Skarżyński informuje się o tein, co się 
działo w Polsce podez a* jego nieobecności. 

-) :*;<-

Rozstrzelanie żołnierza 
za szpiegostwo 

igro po wypuszczeniu ma wolność 
a resz towano ponownie, skaza­
ny został na 12 miesięcy więzie-
• 

>MBAY, 4.8. — Grupy mani 
festawtów, demonstrujących 

ju, rozpoczęły ponownie swą 
działalność napadając na sklepy 
i niszcząc packami wystawy. P o 
licja aresztowała 9-u demon­
strantów, którzy rozrzucał1! ul ot 
ki, nawołujące do bojkotu towa-

przed iria^azynaini z wyrobami rów, pochodzenia brytyjskiego. 

f9Fora ze dwora4* 
Anglik wydalony z Konstantynopola 

KONSTANTYNOPOL, 4.8. — 
Reuter donosi, że konsul angiel­
ski w Konstantynopolu zażądał 
wczoraj wyjaśnień od władz fcu-
r ioh w sprawie nagłego wy­
siedlenia z Turcji obywatela an-
JTielsikicgo Laudera, przeds tawi­
ciela fa/bryk Vickersa. Konsul 
swrócił się jednocześnie z pro-

śbą o przedłużenie Lauderowi o 
kilka dni terminu wyjazdu, ce­
lem przygotowania bagaży. 

Tureckie władze miejscowe od 
mów.ły jednak wszelkim proś­
bom, zasłaniając się wyraźnemi 
instrukcjami, otrzymanemi z An­
gory. 

Sensacyjny rozwód 
po zdemaskowaniu brzydkie! afery politycznej 

WIEDLft, 4.8. — Książę Fer-
ćlzy, rozwiódł się ze swoją żoną, 
córką milionera an^ielsl 
Brumuera. RozWód ten wywoła ł 

iciję w wiedeńskich kołach 
iowarzysikich. 

dyinaind Lichtenstein, który był 
zamieszany w aferę propagandy 

kiego, niemieckiej w Anglji na rzecz re 
wizji granic i miał z tego tytułu 
otrzymać więfkszą kwotę pienię 

v fATLNY, 4.8, — dzisiejszej no 
Cy wybuchł w Koryncie wielki 

P o u d a r e m n i o n y m r a b u n K u 

^fary rynek Koryntu 
w płomieniach 

pożar. Pożar powsttał na s tarym 
rynku, gdzie znakują się prze­
ważnie budynki drewniane i roz 
szerzał się z niezwykłą szybko­
ścią. Wkrótce ogień ogarnął ca­
łą dzielmicę. Mieszkańcy zbudzę 
ni ze snu w popłochu uciekali z 
domów. Wiele s/klepów spłonę-
b doszczętnie wraz z zapasami 
towarów. Również spłonął duży 
park. w którym rosły przeważ­
nie pimje. Domy betonowe wznie 
sione po ostatniem trzęsieniu zie 
mi, nie uległy zniszczeniu, nato-

ł s tary rynefc Koryntu, t. 
Agora padł pastwą płomie-

— : ) * (: 

I Antoni Krawczyk I ftwrsl u 

"cy, ujycl w Po/nanUi pou 
iw ambulans pocztowy, wiozący 

16.000 zi, 

Zniesienie stanu wyjątkowego 
BUKARESZT, 4.8. — Rząd za 

\ rozporządzenie o stanie 
. tkowym, które weszło w zy 

cie 4 marca r. b. na skutek groź­
nych rozruchów w u ach] 

R e j o w y c h w. b u u u i e ^ c i e , , 

Wojskowy sąd doraźny w War­
szawie, pod przewodnictwem pułk. 
Zożulińskiego, w ciągu ostatnich 
dwóch dni rozpatrywał sprawę ka­
tionie ra. Miel 
8-go pułku artyleji lekkiej w Płoc­
ku, oskarżonego o zbrodnię szpiego 
sfcwa. na rzecz jednego z państw o-
sciefiiiych. 

Oskarżał mir. Cisak, obronę wno-

- ił z urzędu kapitan Stanisław Kwie 
e,iiiski. 

'W wyniku rozprawy sąd dora-
>głosił wczoraj wyrok skazują-

ATranaszecrko na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. 

Ponieważ pan Prezydent nie sko­
rzystał z przysługującego mu pra­
wa łaski, wyrok został wykonany 
wczoraj wieczorem na stokach1 cy­
tadeli warszawskiej. 

-)-*:(-
Warunkowe wyroki 

w sprawach czeków bez pokrycia 
Na wokandzie sądu grodzkiego 

oddział X znalazł się cały szereg 
spraw o czek bez pokrycia. 

Sędzia, Boleław Kupść, wydał w 
sprawach tych wyroki, skazujące o 
skarżonych na karę pozbawienia 
wolności po dwa tygodnie aresztu 
i po 100 zł. grzywny, z zawiesze­
niem wykonania kary na dwa lata 
pod warunkiem, że oskarżony w 
terminie 3 do 4 miesięcy pokryje 
całkowitą pretensje czekową po­
szkodowanego. 

Tego rodzaju sformułowanie wy­

roku uzasadnił sąd zastosowaniem 
art. 62, par. 2 k. k., który pozwala 
sądom na ^zobowiązywanie skazane 
go, by wynagrodził szkody wyrzą­
dzone przestępstwem w czasie i w 
rozmiarach ustalonych w wyroku. 

Praktyczne stosowanie tego arty 
kuł u posiada znaczenie doniosłe, 
gdyż w razie niewykonania przez o 
skarżonego warunku zaspokojenia 
wierzyciela, karanie jest zawieszo­
ne i wyrok wkrótce ulega wykona­
niu. 

Omegdaj wieczorem uległ kata­
strofie samolot sportowy Aeroklu­
bu warszawskiego, pilotowany 
przez lotniczkę p. Wandę Czyżew­
ską. 

Samolot wskutek defektu motoru 
podczas lądowania na polach wsi 

Węgrodów pod Skierniewicami za­
wadził o drzewo i skapotował. A-
parat uległ strzaskaniu skrzydła i 
złamaniu śmigła. Lotniczka z 'wy­
padku wyszła na szczęście bez 
szwanjcu. 

Uszkodzony samolot przewiezio­
no wczoraj rano do Warszawy. 

» . • r.|| « M « 

Matastrofa lotnicza 
przy próbie nowego aparatu niemieckiego 

BERLIN, 4.8. — W czasie lotu cken pod Berlinem katastrofie^ 
próbnego na nowym aparacie 
sportowym konstruktor jego Iiei 
nemamn uległ na lotnisku w Staa 

->:*:( 

spadając z wysokości 15 me­
trów. Maszyna ciężko uszkodzą 
na, lotńilk leklko *anmy 

Przez Azory i Lizbonę 
zmiana fraśy cen. Bslbo 

RZYM, 4.8. — Generał Balbo 
stracił wszeliką nadzieję na prze 
lot przez Attaratyk drogą na Ir­
landię ze względu na niepomyśl 
ne warunki atmosferyczne, a 
także dlatego, że droga północ­
na wymagałaby 14^tu godzin 
świaltła dziennego. Wolbec tego 

gen, Balbo organizuje przelot 
swej eskadry drogą na w y s p y 
Azorskie i Lizbonę. Przygotował 
nia do tego lotu mają być ukoń­
czone do dnia 9 b. rn., tak iż odi 
lot z Shoal Harbour mógłby Już 
nastąpić 10 b. m. 

Niesamowita trage&ja 
iv rodzinie farmerów polskich 

-):*:(-

Miasto pod wodą 
Panika po katastrofie w Denver 

DENVER (Colorado), 4.8. — Z 
powodu przerwania w Castlewood 
przez rzekę Plattę (dopływ Missou­
ri) tamy w odległości 60 kim. od 
Denver, wzburzone fale rzeki zala­
ły olbrzymią przestrzeń i miasto 
Denver, powodując ogromne stra­
ty. 

5 tys. mieszkańców Denver mu­
siało opuścić swe domy. Narazie 
trudno zorientować się w rozmia­
rach katastrofy. Pewne jest, iż 
wiele osób utonęło. W chaosie, ja­

ki zapanował w tej żywiołowej ka 
tastrofie, niemożliwe było dotych­
czas ustalenie liczby ofiar. 

Całe dzielnice i poszczególne do­
my tworzą wyspy do których do­
stęp z powodu wzburzonych fal 
rzeki jest utrudniony. Woda zer­
wała liczne mosty w mieście na 
przestrzeni pomiędzy Castlewood, 
a Denver. 

W akcji ratunkowej bierze udział 
straż ogniowa i milicja. 
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Holandfa odmówiła 

zezwolenia na przyfazd Trockiego 
PARYŻ. 4.8. — X a Volonte" do­

nosi z Amsterdamu, iż Trockiemu 
odmówiono zezwolenia na przyjazd 

> : * : 

do Holandii, gdzie na zaproszenie 
swych zwolenników miał wygłosić 
kilka odczytów. 

Okupacja 9 wysp 
Protest faponfi w e Francji 

•PAiRYŻ, 4,8. „Le Tetnips", podając 
depeszę z Tokio o zamiarze rządu ja­
pońskiego złożenia protestu przeciwko 
okupacji przez Francję 9 wysepek na 
Oceanie Spokojnym, zaznacza, ń cho­
dzi jedynie o kontynuowanie kroków, 

rozpoczętych w kwietniu 1930 r. przez 
jakiś czas przerwanych, a obecnie w£no 
wionych, zgodnie z warunkami prze-
widziaiKMi: przez prawo międzynaro­
dowe. 

41 bandytów niemieckich 
pod zarzutem dokonania 3 4 przestępstw 

BERLIN. 4.R. — W Kolonii poli- ki. Stoją oni pod zarzutem doko 
cja wykryła olbrzymią szajkę ban 
dycką, grasującą w promieniu 100 
kjm. wokół miasta. 

^rjfcARwaiw 41. członk6« * z a j r l 

nania 34 włamań, zamachów mor­
derczych i oszustw oraz podpa­
leń-

FKUADiBLIFJiA, 4.8. — W miejscowo­
ści Sugar Loai, w stanie Pansylyania, 
rozegrała się w domu farmerów pol-
skMi Raskich, krwawa tragedia. 

Na tle nieporozumień finansowych 
dosizto do gwałtownej kłótni między 

farmerem Raskiim i jego żoną a zię­
ciem Janem Bolińskiim. W uniesieniu 
Boliński zastrzeli! teścia i ciężko ranił 
teściową. Ta jednak ostatnim wysiit* 
kiem, pochwyciła siekierę, którą roz* 
trzaskała zięciowi głowp 

.):*:(-
Morderca Polaka 

przyznał s ię do zbrodni 
GDAŃSK, 4J8. — Aresztowany 

przez policję gdańską robotnik Wil­
helm Miłlach w miejscowości Fi-
scherbabke, domniemany morderca 

obywatela polskiego _ Domarozag 
przyznał się do popełnienia powyi?* 
szej zbrodni. 

• ) :* : ( -

Wagony kolejki-same uciekły 
wskutek sabotażu czy niedbalstwa? 

Do tragicznej serii 5-ciu kata^ 
strof na kolejce grójeckiej i wila­
nowskiej przybyła wczoraj nowa 
katastrofa na linii Jabłonna — Kar­
czew. która na staazęście obeszła 
się bez ofer w ludziach. 

Ze stactii Praga — Most odszedł 
wczoraa o godz. 7-ej rano pociąg 
osobowy Nr. 107 do Karczewia. 
KiDka kilometrów przed Radością 
od ipociąigu oderwały sie dwa ostat 
nie waigony towarowe, ulegając 
wykolejeniu. Ostatni wagon runął 
z nlwiuimetrowego nasypu do rowu, 
łamiąc osie i podwozie. 

„Sprawny (personel" kolejki spo-
sltrzegł oderwani© sie waigonów do­

piero IPO przybyciu pociągu do Mi­
chalina. Wszczęto alanm i udano 
sie na poszukiwanie zas:inioinycłi 
wagonów. Wezwaną obsługa tech­
niczna zajęła się uprzątaniem toni 
i dostarczeniem połamanych wago­
nów na stację Radość. 

Skandaliczny ten wypadek* 
świadczy dobitnie o niechlujnej gó 
spodarce na kolejkach dojazdo­
wych. Kierownictwo stacji Praga—* 
Most twierdzi, iż wypadek spo* 
wodow^ny został podłożeniem ka­
mienia na torze. 

Tego rodzaju wypadki są, zda­
niem kierownictwa1, na porządku 
dziennym. 

-):*:(-

i—łapownictwo 
Aresztowanie 

w urzędzie długów Państwowych 
Wielkie wrażenie w swoim czasie 

wywołało wykrycie nadużyć w Urzę­
dzie Długów Państwowych. Nadużyć, 
sięgających sumy kilkuset tysięcy zł., 
dopuszczał się urzędnik, Grzegorz Bo­
gdanowicz. 

Po wykryciu afery Bogdanowicz po­
pełnij samobójstwo. 

Do skandalicznej tej sprawy był 
wmieszany inny urzędnik wspomniane­
go urzędu, Jan Janowski, który oka-
ływał Bogdanowiczowi gamoc w. do­

konywaniu nadużyć. Janowski zosta! *» 
resztowany, lecz wskutek prośby o-
brońcy, decyzją sądu okręgowego 
zwolniono go z więzienia. 

Urząd prokuratorski wniósł w te| 
sprawie zażalenie do sądu apelacyjne­
go, który postanowił Janowskiego are­
sztować. Został on wczoraj ponownie 
osadzony w więzieniu. 

Oprócz sprawy nadużyć w Urzędzie 
Długów Państwowych, Janowski mii 

i ^^teczjon^ ^raws fi JapownictWĄ 
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Pod hasłem naprawy ustroju 
Jutro pod krzyżem Traugutta, 

wobec tych, którzy w r. 1914 po­
szli w bój o niepodległość Polsfk:, 
ogłosi prezes Związku Legioni­
stów i prezes Bloku Bezpartyjne­
go, Walery Sławek, na jakich za­
sadach oprze się dzieło zmiany u-
stroju państwa, jaką będzie nowa 
Konstytucja, opracowana przez 
•tych właśnie, którzy z wybu­
chem wojny światowej wznieśli 
sztandar niepodległości a dziś 
dzierżą odpowiedzialność za losy 
państwa. 

Hasło naprawy ustroju, rewi­
zji marcowej Konstytucji — było 
już jednem z haseł przewrotu ma 
jowego; ono mobilizowało opinję \ zacj'. 

1918 i 1926, Jednak z całym na­
ciskiem przeciwstawiał się za­
wsze rozpasaniu sejmowładztwa 
i wywodzącej się stąd bezsile 
władzy państwowej. Stwarzał 
fakta, które etapami dążyły do 
odbudowy zwichniętej równowa 
g! między władzą ustawodawczą 
a wykonawczą, między czynni­
kiem obywatelskim a czynni­
kiem władzy. A więc nowela do 
konstytucj: z sierpnia 1926 roz­
szerzyła prerogatywy Głowy 
Państwa. 

Dalsza, bardziej zasadnicza 
przebudowa naszego ustroju 

! wchodzi właśnie w okres reali-

Wyrok w procesie wadowickim 
31 skazanych od 3 lat wlezfenfa do 2 m esiccy aresztu 

U oskarżonych uniewinniono 

publ iczną d w u k r o t n i e w czas ie 
w y b o r ó w p a r l a m e n t a r n y c h w r. 
1928 i 1930; b y ł o p r z e d m i o t e m 
r o z l e g ł y c h p r a c kodyf ikacy jnych 
s e j m o w e j komisji kons ty tucy jne j . 

W os ta tn i ch l a t ach — ła tadh go 
s p o d a r c z e j niedoli i z a w i c h r z e n i a 
m i ę d z y n a r o d o w y c h s t o s u n k ó w — 
has ło to zb lak ło może w opinji 
s ze rok iego ogółu, nie dość or ien­
tującego się, że jedynie d o b r y u-
s t ró j u s p r a w n i a p a ń s t w o d o s ta ­
w i a n i c z o ł a a k t u a l n y m niebez­
p i e c z e ń s t w o m . 
• Komplikujący się z dniem k a ż ­

d y m m e c h a n i z m życ ia zb io rowe­
go i w z r o s t funkcyj , jakie m a do 
spełnienia p a ń s t w o , domagają s.ę 
.nowych form us t ro jowych , p r z y ­
s t o s o w a n y c h do zmien ionych w a 
r u n k ó w i nadąża jących za w a r t ­
kim nur t em życia . T r z y wielkie 
o r g a n i z m y p a ń s t w o w e : Rosja, I-
talją i N iemcy p o s z ł y w poszuk i ­
w a n i u t y c h n o w y c h form najda­
lej . M i m o b a r d z o zasadn iczych 
różn ic ws z ys tk i e t r z y s y s t e m y 
r z ą d z e n i a : sowiecki , f a s z y s t o w ­
sk i i h i t le rowski ekspe rymentu ją 
w k e r u n k u zapewnien ia możli­
w i e na jwiększych a t r y b u c y j w ł a 
d z y w y k o n a w c z e j p a ń s t w a . 

W zaraniu naszej n iepodległo­
ści, bo już w r. 1918, powiedz ia ł 
M a r s z a ł e k Pi ł sudski , że świa t 
s toi u p rogu nowej e r y g łębokich 
p rzemian spo łecznych , ż e jednak 
Polski , budzącej się dopiero d o 
samodz ie lnego by tu , nie s t ać na 

WADOWICE, 4.8. — P o 11-dnio-
wej rozprawie o zajścia antyży­
dowskie i rabunek w powiecie ży­
wieckim, trybunał ogłosił wczoraj 
wyrok, mocą którego skazał 31 o-
skarżonych z a r t 154, par. 1 i 155, 
160, 162 i 163 k. k. 

Skazani zostali: Jerzy Ferens na 
3 lata więzienia, Józef Surma na 18 
miesięcy, Jan Bryja na 7 mieś., Jan 
Kus na 9 mieś.. Emil Patrjas na 2 
mieś. aresztu, Jan Poskłonka 9 mie­
sięcy więzienia, Ludwik Zielnik 9 
mieś., Wojciech Kus 8 mieś., Ludwik 
Saiachao 8 mieś., Józef Pryszcz 5 
mieś., Władysław Zając 6 mieś., Jó 
zef Meier 8 mieś., Leon Kurowski 
2 lata, Karol Witos 7 mieś., Jan Ku 
rowski 14 mieś., Franciszek Włoch 
16 mieś., Wojciech Lalik 8 mieś. i 
50 zł. grzywny, Władysław Lach 8 
mieś. i 20 zł. grzywny, Józef Grze­
gorzek 6 mieś., Antoni Włoch 7 

Udowodniona łapówka 
b. sędziego Stanisława Eopaffo 

Niezawodnie u t r z y m a n a zos t a ­
nie z a s a d a p o d z i a ł u w 1 a d z. 

Czynn ikowi spo łecznemu i j e ­
go p a r l a m e n t a r n y m r e p r e z e n t a ­
cjom za w a r o w a n e zos taną do­
t y c h c z a s o w e a t r y b u t y i n i c j a ­
t y w y u s t a w o d a w c z e j : k o n ­
t r o l i nad dzia ła lnością rządu . 

Z drugiej s t r o n y w ł a d z a P r e ­
z y d e n t a zos tanie w y p o s a ż o n a w 
u p r a w n i e m a , k t ó r e uczyn ią zeń 
c z y n n i k n a d r z ę d n y , w ł a ­
d n y w p ł y w a ć rea ln ie na t o k 
s p r a w p a ń s t w o w y c h . 

W ł a d z a w y k o n a w c z a u z y s k a 
w i ę k s z ą s w o b o d ę w t e c h -
n icznem p r z e p r a c o w a n i u a k t u a l ­
nych zagadn ień i w w y t y c z a n i u 
n a d ł u ż s z ą m e t ę linji p r a c 
p a ń s t w o w y c h , będz ie b o w i e m 
kons ty tucy jn ie b ron iona p r z e d 
p r z y p a d k o w o ś c i ą p rzes i l eń i b u ­
rzami w szk lance w o d y p a r l a ­
men ta rne j . B 

Zgodnie z t endenc jami r o z w o - | J WADOWICE, 4.8. — Przed są-
jowemi nasze j epoki n o w a kon - \4e™ okręgowym w Wadowicach 

1 odbyła się rozprawa przeciwko dr. 

mieś., Józef Drożdż 6 mieś., W. 
Kus 6 mieś., Ludwik Sołtysik 6 
mieś.. Ludwik Witos 7 mieś. i 20 
zł. grzywny, Wojciech Tyć 6 mieś., 
Józef Kus 6 mieś.. Piotr Harąza 9 
mieś., Ludwik Zyrek 2 mieś. a re­
sztu, Władys ław Tyć 6 mieś. wię­
zienia, Józef Migdał 6 mieś. aresz­
tu i Karol Szczygieł 4 miesiące 
wiezienia. 

Wszystkim skazanym zaliczono 
areszt śledczy. 11-tu oskarżonych 
zostało uniewinnionych. Co do 12 
skazanych trybunał zastosował za­
wieszenie kary na przeciąg od 2 
do 3 lat. 

Na wniosek obrony trybunał u-
chylił areszt tymczasowy co do 8 
skazanych. Postanowił zatrzymać 
w więzieniu skazanych: Jerzego 
Ferensa, Józefa Surmę, Leona Ku­
rowskiego i Franciszka Włocha. 

Węgry pod batutą Mussolinieso 
Rerulfafy rokowań między obu państwami 

PARYŻ, 4.8. — Dziennik „La R e - . pod egidą Włoch, przez co Mn 
publiąue" donosi na podstawie in- lini otrzymałby wolną rękę w °* 
formacyj z Rzymu i Budapesztu, iżjkowaniach z pozostałemi kraj10" 
rezultat ostatnich rokowań między 
Mussolinim i Gómboszem można 
sformułować w następujący spo­
sób: 

1) Włochy przyrzekają dyploma­
tyczne poparcie dla rewizjonistycz­
nych planów węgierskich. które o-
becnie nie mają na celu względów 
terytorja'nych, lecz osiągnięcie ró­
wnouprawnienia w dziedzinie zbro­
jeń w stosunku do państw Malej 
Ententy; 

2) Węgry obowiązują się stoso­
wać do dyrektyw Rzymu w spra­
wie reorganizacji Europy central­
nej i przyłączyć się do ewentualne­
go układu, jaki miałby na ceLu u-
tworzenie bloku naddunajskiego 

atni naddunajskiemi; 
3) -Włochy i Węgry prowadź 

będą pertraktacje w sprawie » 
warcia nowej konwencji gaspoda," 
czej na podstawie której W * i 
eksportowałyby do Włoch zfcJIK 
bydło, a Włochy natomiast prąd,!1 

ty przemysłowe do Węgier. 
Otwarcie rynku węgierskie** 

dla włoskich produktów przem* 
słowych oznacza poważny ciot ii* 
gospodarki Austrji. która była d? 
tąd wyłącznym dostawcą Węgjer 

Co s ię . tyczy innych możliwości 
układu węgiersko - włoskiego S 
przedewszystkiem przewiduje' A* 
utrzymanie dobrych stosunków 5 
Francją oraz prowadzenie pertrak 
tacy] w ramach paktu 4-ęh 

) : * : ( - . . , ... 

Aresztowano w cukierni na Krak. 
Przedm. b. sędziego grodzkiego Stani­
sława Łopatto (Okólnik 11). 

Aresztowany został za pobranie 
łapówki w sumie 500 złotych w 
związku z zatuszowaniem głośnej 
afery banku Korngolda o fałszowanie 
papierów wartościowych. Pozatem po­

dejrzany jest on o pobranie łapówek 
w związku z szeregiem innych spraw. 

Wobec tych podejrzeń zarządzono 
badanie całej przeszłej działalności Ło-
patty. 

Jest on oskarżony z art. 290 K. K. 
par. 2, który przewiduje karę do 10 lat 
więzienia. 

Pod pręgierzem opinji 
Prowottacfe Niemiec wobec Austrji 

-) :*-(-

B. poseł dr. Putek skazany 
na 6 miesięcy więzienia i utratę praw na 3 lata 

stytucja zapewni z r z e s z ę -
n i o m g o s p o d a r c z y m i za­
w o d o w y m ważiki udział w 
pracy państwowej i ustawodaw 
czej. Zapewni ten udział również 
i tym, którzy swą przeszłością, 
swą obywatelską, owocną ipracą 
d o b r z e z a s ł u ż y l i s i ę Oj­
czyźnie. 

Naprawa ustroju, jako naczel­
ne zagadnienie państwowe, wcho 
dzi zatem w stadijum realizacji, by 
zapewnić trwałe podstawy przy eksperymenty! Tą zasadę kon ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

sekwentnie wcielał w życie, od-|szłemu rozwojowi państwa. 
rzucając myśl o dyktaturze w r. I 

^ _— ):*:(. N _ ^ 

Piiltar zdobyty przez Polskę 
wręczony w ambasadzie paryskie! 

Józefowi Putkowi z art. 143 k. k 
Dr. Józef Putek oskarżony został 
fałszywe doniesienie przeciwko 

komendantowi policji państwowej 
w Wadowicach Stankiewiczowi. 

Sąd uznał dr. Putka winnym prze 
stępstwa z art. 143 i skazał go na 
6 miesięcy więzienia i utratę praw 
obywatelskich na przeciąg 3 lat. 

-):*:(-

lOMISCA TEŁE6HflrgCZMfl 

PARYŻ, 4.8. — Nota, % którą zwrócił 
się rząd francuski do mocarstw w spra 
wie naprężonych stosunków austriac­
ko - niemieckich, obudziła zaintereso­
wanie w politycznych sferach pary­
skich, znajdując swoje odbicie w glo­
sach prasy. 

„Le Journal" przypuszcza, ii pierw­
szą konsekwencją wymiany zdań po­
między mocarstwami, do których zwró 

I ciło się „Ouai d'Orsay", będzie praw-
j dopodobnie decyzja nieomawiania spra 

wy na jawnem posiedzeniu rady Li«i 
Narodów. 

Wystajpienie Francjł \ metody, któ-
remi starają się mocarstwa załatwić tę 
sprawę, przypominają zupełnie stare o-
bycźaje dyplomatyczne, Jednak Istnie­
je nadzieja, źe przyniosą one pozytyw 
ne rezultaty. 

Jak twierdzi dziennik, Amglja całko­
wicie popiera stanowisko Francji, ti-
znając metody prowokacyjne Rzeszy w 
stosunku do Austrji za sprawę bardzo 
powaAną ł wymagającą zlikwidowania. 

SKAZANIE 8-u GÓRNIKÓW 
W procesie o kradzież materiałów 

wybuchowych, sąd doraźny we Wrocła 
wiu skazał 8-miu oskarżonych górni­
ków z Bytomia na karę łącznie 48 lat 
ciężkiego więzienia. 
WYBUCH GRANATU NA OKRĘCIE! 

w Polsce, prezes Międzynarodowego 
Tow. Wagonów Sypialnych. 
Zmarły Maurycy Despret był koman­
dorem „Polonia Restituta" z gwiazdą. 

ZNACZKI POLSKIE W AMERYCE 
Na skutek zabiegów polskich człon­

ków kongresu, pocztmistrz generalny 
Podczas ćwiczeń artyleryjskich ppc|j w Waszyngtonie zdecydował sjej na 

Kilonją, na krążowniku „Karlsruhe" | wypuszczenie znaczków pocztowych z 

PAJRYŻ, 4.8. Wczoraj w ambasa­
dzie polskiej odbyło się uroczyste 
wręczenie puharu lotnictwa sanitar­
nego, zdobytego przez Polskę. 

Puhar zdobyli lotnicy polscy, 
przelatując ina samolocie konstruk­
cji polskiej z Warszawy do Mad-
Tytu i z powrotem. Puhar jest na­
grodą przechodnią i do następnego 
kongresu sanitarnego stanowić bę­
dzie własność Polski. 

W czasie uroczystości przema­
wiał sen. Chassin, prezes towarzy­
s twa przyjaciel awjacji sanitarnej, 
oraz wybitny przemysłowiec fran-

cuski Maurice Raphael, który ufun­
dował puhar w czasie pierwszego 
konkursu sanitarnego w Pary­
żu w r. 1939. 

Ambasador Chłapowski podzię­
kował sen. Chassin oraz p. Rap-
hael'owi, charakteryzując wysiłki 
Rzeczypospolitej Polskiej, dokona­
ne ostatnio na polu lotnictwa. 

Uroczystość zgromadziła liczne 
grono przedstawicieli władz i woj­
skowości francuskiej, dyplomacji 
oraz przyjaciół towarzys twa lot­
nictwa sanitarnego. 

Cl! E I D A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 4 sierpnia 
Dewizy: 

Belgia 124.85. Holandia 360.95, Ko. 
penhaga 132.60, Londyn 29.62, Nowy 
Jork 6.56, Nowy Jork (kabel) 6.5Z, Pa 
ryż 35.03, Szwajcarja 172.95, Wiochy 
47.00. 

Papiery proceittowe: 
3 proc. po-ź. budowlana 39.00 — 

39.50, 7 proc. poi. staib. 52.75 — 52.00 
(w proc). 4 proc. poż. inwestycyjna 
104.00, 4 proc państw, poi. premjowa 
<łó'larowa 49.50, 5 proc. konwersyjna 
46,50, 8 Droc. LZ Banku gosp. kraj. 
94.00 (w proc), 8 proc ofclig. Banku 

gosp. kraj 94.00 (w proc), 7 proc. LZ 
Banku gosp. kraj. 83.25, 7 proc obKg 
Banku gosp. kraj. 83-25, 8 proc LZ Ban 
ku rolnego 94.00, 7 proc LZ Bamku roi 
nego 83.25, 8 proc. LZ budowlane Ban 
ku gosp. kraj. 93.00 (w proc)), 8 proc 
LZ Tow. kred. przem. pol. 53.50 — 
53.00 (w proc), 7 proc LZ ziemskie 
dolar. 41,25 — 40.00 (w proc), 8 proc 
LZ Warszawy 42.75 — 43.00 — 42.88, 
8 proc. LZ Łodzi 40.00 — 39.50 — 
40.00, 8 proc LZ Kalisza 37.50, 5 proc. 
LZ Kalisza 43.00. 

Akc}e: 
B. Polski 81.50, KijewsM 17.50. 

wybuchł granat w czasie nabijania 
działa. Czterech członków załogi zo* 
stało rannych. 
KADRY PRACY W STATYSTYCE 
Według ogłoszonego zestawienia, o-

becnie pełni służbę w t. zw. kadrach 
pracy 252.357 bezrobotnych, ulokowa­
nych w 4.717 grupach i obozach. 

ZGON DZIAŁACZKI POLSKIEJ 
W Buffalo zmarła znana działaczka 

Hanna Kamieńska, pierwsza prezeska 
korpusu pomocniczego Stów. Wetera­
nów Armji Polskiej i jedna z sanitar­
iuszek Armji Polskiej we Francji, 

Ś. P. DYREKTOR TOKARZ 
Zmarł nagle we Frysztacie dyrek­

tor Tow. Oszczędności, największego 
polskiego banku spółdzielczego w Cze 
chosłowacji. Ś. p. Tokarz należał do 
czołowych osobistości polskich na 
Śląsku Cieszyńskim. 
TRAGICZNA BRAWURA CHŁOPCA 

9-cio letni chłopiec Wojciech Syp­
niewski, chcąc pokazać swoim ró­
wieśnikom odwagę, położył nogę na 
szynach przed nadjeżdżającym pocią­
giem. Koła parowozu zmiażdżyły mu 
kostkę. W szpitalu amputowano nogę 
w kolanie. 

ZGON PRZYJACIELA POLSKI 
W Brukseli zmarł Maurycy Despret, 

jeden z najbogatszych łudzi w Belgii 
prezes Banku Brukselskiego, członek 
Rady Nadzorczej Banku Handlowego 

wizerunkiem Kościuszki. Znaczki te 
wartości pięciu centów ukażą się w 
październiku b. r. 

Z LIZBONY DO WARSZAWY 
Nowomianowany poseł portugalski 

przy rządzie polskim b. min'ster Cezar 
de Suza Mendes opuścił dziś Lizbonę, 
udając się drogą morską do Polski. 

W DRODZE DO POLSKI 
Na pokładzie parowca „Ile de Fran 

ce" przybył do Havru ambasador Rze 
czypospolitej w Stanach Zjednoczo 

„Le Temps" wyraża nadzieję, i* ^ 
cydujące czynniki niemieckie wytiuma 
czą swym wyznawcom, ii metody przy 
jęte przez nich wewnątrz kraju są wy­
kluczone w stosunkach międzynarodo, 
wych. 

„Parts Soir" twierdzi, te Mucz ro* 
wiązania napręionych stosunków mię 
dzy Berlinem a Wiedniem spoczywa w 
Rzymie, od którego zależy jednolito^ 
demarche mocarstw w stosunku do RM 
s2y. 

PARYŻ, 4.8. „Journar* zajmuje sł* 
obszernie ostatniemi najazdami samolo 
tów niemieckich na Austrię f stwierdza 
ii jest to jawnem pogwałceniem trak­
tatów pokojowych, dających podstawę 
do odwołania sie do Ligi Narodów. 

Rząd francuski porozumie się i Am 
glją, Belgją, Włochami, Polską 1 talie* 
mi mocarstwami w sprawie zastosowi 
nia najwłaściwsze] drogi dla zmus««* 
nia Niemiec do poszanowania przepi­
sów traktatów oraz umów miedzynarfl. 
dowych. 
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Z codziennej rubryki 

reuiizyj, aresztowań i gwałtów w Niemczech 
BERLIN, 4.8. — W Remschaiidt 

policja aresztowała grupę 19-tu ko­
munistów podczas zebrania w za.-
konspirowanym lokalu. Dalszych 
10 a resz towań. rdokonano- wśró-d-
cz-łonków komunistycznego związ­
ku młodzieży w Jaheśtaedt. 

Z Mónachjum donoszą, że b . só-
cj-al-demokratyczny redaktor Fe-

chercbach przewieziony ma być & 
jednego z bawarskich obozów koo« 
cerctracyjnych. 

Komunista Pock skazany za na-, 
pad na szturmowca na 2 lata wie-
sienią, -popełnił w więzieam pod 
Dusseldorfem 5airiQfeói(5t'W!0.•*m^%m 
kując przez ofeno. 
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Prowokator hitlerowski 
ujęty przez policję francuską 

STRASBOURG, 4.8. Policja francu­
ska ujęła w miejscowości Forbach nie­
bezpiecznego szpiega i prowokatora 
niemieckiego Henryka Mullera, który 
przybył do Zagłębia Saary z zamia­
rem uprowadzenia lub zamordowania 

oA • . ^ Iii TJA~Z~~A* \ dwóch byłych postów socjalistycznych nych, p. Stanisław Patek, jadąc* do ( d o R e i d i s t a g u Hansemanna i Salhnan-
Warszawy. 

MAETERLINCK OSZUKANY 
Maeterlinck za pośrednictwem notar j 

jusza w Nicei chciał nabyć w Castell-
marę willę za sumę 2.3O0.0O0 franków. 
Notariusz jednak połowę tej sumy 
sprzeniewierzył. 

SENSACYJNE SAMOBÓJSTWO 
B. prezes rady komisarzy ludowych 

Syrcow usiłował odebrać sotoie życie 
w więzieniu, gdzie pozostaje jako o-
skarżony o udział w spisku przeciwka 
Stalinowi. 

BOMBY Z SAMOLOTÓW 
Brytyjskie samoloty wojskowe bom­

bardowały wczoraj dwukrotnie miej­
scowość Kotkai, niszcząc prawie wszy­
stkie osiedla. 

Muller miał ponadto obowiązek sapie 
gowania emiigrjintów niemieckich. 

W tym celu podawał się sam u <v 
Barę teroru hitlerowskiego J wchodirf 
w środowiska uciekinierów z Niemiec, 
o których każdem posunięciu informo­
wał swoje władze. 

Zachodzi podejrzenie, źe Muller jesi; 
członkiem szeroko rozgałęzionej tero* 
rystycznej organizacji hitlerowskiej, 
która pracując na terenie międzpwo 
wym obejmuje swemi wpływami Pary! 
i Londyn. 
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K. Wkhawcki 

Herplol w Sowietach 
lako zwyhły obywatel 

P M o R J 5 , ;
4 ^ ~ ^ 6 f r i ^ wyjechał f Sowanie , tern większe, iż po dro­

dze zatrzyma się Herriot w Belgra­
dzie i Bukareszcie, gdzie odbędzie 
konferencje z wybitnymi polityka­
mi. 

Pozatem zamierza równiei Her­
riot odwiedzić Ateny i Ankarę, f<>* 
czem dopiero wyjedzie do Mo­
skwy. 

Pisma bułgarskie podkreślają.*6 

podróż Herriota ma na celu przy2<> 
towanie gruntu pod zawarcie Lo* 
jcarna bałkańskiego. 

do Marsylji, gdzie o g. 15-ej wsiadł 
na okręt, udający się do Stambułu. 

Herriot przed wyjazdem oświad­
czył, iż do Sowietów jedzie jako 
zwykły obywatel dla przeprowa­
dzenia studiów, nie będąc obarczo­
ny żadną misją ani urzędową, ani 
półurzedową. 

WIEDEŃ, 3. 8. — Dzienniki do­
noszą z Sofii, iż przyjazd Herriota 
do Sofii budzi tu wielkie zaintere-

48) 

Czy zona? 
— List do mnie? 
Hanka Przyboszówna w jednej chwili była na 

nogach. „To od niego, od niego, nareszcie". 
Schwyciła kopertę. Pierwsze uczucie, jaikie ją 

ogarnęło, to było rozczarowanie. To nie jego pismo. 
To nie od niego. 

Koperta była cienka i tania. Z tych najtańszych, 
przez, które prześwieca papier. Drugie uczucie, jakie 
ogarnęło Hankę, to niepokój. „To jakaś wiadomość 
o nim, stało się jakieś nieszczęście". 

Spojrzała na adres. Napisany był dziecinnym nie­
wprawnym charakterem pisma. 

Wielmożna pani Przyboszówna, 
nauczycielka 

Morany, cukrownia". 
Rozerwała kopertę. Arkusik papieru był linio­

wan y i zapisany term* samemi niezdarnemd kulfona­
mi. 

„Szanowna pani, ośmielam się pisać do pani, 
chociaż pani nie znam. Ale brat pani mówił, że 
pani jest nauczycielką w Moranach i że pani go 
bardzo kocha. Mnie jego żal, ja go poznałam 
w barze pod „Różą", gdzie tańczę co wieczór. 
Tam on przychodzi i upija się ciągle. Ja pozna­
łam odrazu, źe oc jest inny i lepszy. Niech go 

pani ratuje, on zginie marnie. Ciągle pije, z nim 
Już źle bardzo. Niech pani przyjedzie i przyjdzie 
do mnie na Chłodną, do baru „Pod Różą". Niech 
się pani nie gniewa, że ośmieliłam się pisać do 
nieznajomej. 

L u c y n a K o ż u c h " . 
Hanka przeczytała list i przez długą chwilę po­

została bez ruchu z listem w ręku. 
„A więc żyje, jest, tylko tak Już z nim źle, że taka 

•dziewczyna się nad nim lituje i chce go ratować. A 
więc już do tego doszło". 

Nie była w stanie zebrać myśli. Ona, wzorowa 
pracownica, systematyczna, pilna, prowadząca życie, 
podobne do wskazówki zegarka, została nagle wytrą­
cona z równowagi. 

Przez jedną chwilę przeleciało jej przez głowę: 
„A więc niezupełnie o mnie zapomniał, więc o mnie 
myśli, więc opowiadał tej..." 

Zarzuciła na siebie płaszcz i w mgnieniu oka wy­
biegła na dwór. „Dokąd pójść? Kogo się radzić?", 
myślała z przerażeniem. 

Mżył drobny jesienny deszczyk. Podniosła koł­
nierz płaszcza i nie zwracając uwagi na to, że była 
bez kapelusza i źe deszcz moczył jej włosy popędzi­
ła przed siebie. Zatrzymała się dopiero przed małym 
parterowym domkiem i nieśmiało zadzwoniła u drzwi 
wejściowych. Otworzyło jej jakieś dziecko, które 
pocałowała w czoło i spytała o matkę. 

— Mama jest w domu, zaraz yyyjdzie — zawoła­
ła może ośmioletnia dziewczynka i puściła się w głąb 
mieszkania, wołając: 

— Mamo, mamo, panna Hanka przyszła do cie­
bie! 

Za chwilę do małego, przytulnego pokoiku, ume­
blowanego białemi, prostemi drewnianemi mebla­

mi, o ścianach ozdobionych kilimami, weszła otyła, 
przysadzista kobieta, żona jednego z urzędników cu­
krowni, matka trojga dzieci. 

— A, panno Hanko, bardzo się cieszę — zaczęła, 
wyciągając rękę na powitanie, ale po chwili, spoj­
rzawszy na Hankę, zapytała przestraszona: 

••— Czy się co stało, panno Hanko? Strasznie pa­
ni blada. Czy jaka zła wiadomość? 

Hanka usiłowała się uśmiechnąć. 
— Nie, nie, nic takiego okropnego. Miałam tyl­

ko wiadomość o bracie. Pisano mi, że jest chory. 
Więc właśnie chciałam pani powiedzieć.... że chcę je­
chać do Warszawy. 

— Niech pani siada, panno Hanko. Niech się pani 
uspokoi. Przecież to chyba nic groźnego? Czy pi­
szą pani, co mu takiego się stało? 

— Owszem... to jest właściwie nie... dokładnie 
nie piszą...._ tylko, że chory... żebym przyjechała... 

— Ależ rozumie się... niech pani jedzie.... I to za­
raz, natychmiast. Zaraz przyniosę rozkład jazdy. 
Niech pani chwileczkę poczeka.... Czwarta czter­
dzieści... To już za późno. O, siódma dwanaście. 
Będzie pani w Warszawie o dziewiątej i pół wieczo­
rem. Akurat pani zdąży na siódmą, p rawda? 

Przyboszówna podziękowała jej wzruszona i 
prędko poszła do domu. 

Szybko wrzuciła do płóciennej walizki najpotrze-
ł bnielsze rzeczy. Ona, taka porząidna i sys tematyce 

na kiedy wyjeżdżała na wakacje, pakowała się f 
tydzień przedtem, teraz wrzucała wszystko w nieła­
dzie: szczotkę do zębów, bieliznę, ręcznik. Na sa­
mym końcu wyjęła z szafy odświętną, najlepsza czar 
ną sukienkę i także włożyła do walizki. .„„ 

Gospodarz, który ją wiózł na kolej, był te^.J 
zdziwiony, że pani nauczycielka tak niespodziewaC 
jedzie do Warszawy . Dopiero kiedy się dowiedz^ 
ze brat chory, uspokoił trochę swoją ciekawość. 

Kiedy pociąg ruszył i blada twarz Hanki zntf£ 
mu z przed oczu, gospodarz wsiadł na bryczkę,^ " 
ganiając konie, mruczał sam do siebie: , fl-, 

— Biedaczka, lepiej byłoby, gdyby ten brat « 
marł, a tak wyciągnie od niej każdy grosz... t M* 

A Hanka, skulona w kącie wagonu, siedziała v> 
ruchu, zapatrzona w jesienne, puste pola, drobny ** 
szczyk, drzewa, ścigające się ze słupami te legraf 
nemi i myślała wciąż o jednem i tern samem: . 

„Jak mnie przyjmie, co mi powie, kiedy mntf * 
baczy? i co ja mu powiem?" . -M 

O dziewiątej ściągnęła walizkę z siatki. zaP# 
płaszcz i z bijącem sercem czekała na korytarzu. 

Za szybami zaczęły się ukazywać o M ^ i y 
przedmieścia Warszawy . Oto już pierwsze m i 

Alej Jerozolimskich. 
-~ Warszawa! — zawołał konduktor. . J 
Popychana przez cisnących się do wyjścia luj*; 

wśród krzyków powitań, wołania tragarzy, wy**0 

czyła na peron, dźwigając walizkę 
„A więc i 

kiem sercem. „Jakże mi smutno" 
„A więc jestem w Warszawie" pomyślała z & 

(d. c-fl-). 



Król wśród wieśniaków 
Sofóofa, 5 sferpnla 1933 r. 

Stój! kto idzie? 
— Idą klucze Jerzego! 

Dozorcą naczelnym t „honorowymi" 
więzienia Tower jest zawsze (od 850 
l*t) Jafcaś .,0';objętość". 

Tym razem król miianowa.! lorda 
MaJlne. 

Ceremonia odbyta się według 
świetnych wzorów histonicznych, w 
paradnych strojach jak z opery. 

Coprawda taki „honorowy dozorca" 
wiele nie ma do roboty, ale izato po­
siada przywileje: np. gdyby króla trze­
ba było zamykać w więzieniu, onby 
tego dokonał. 

Zastępcą — w praktyce więziennej 
— lordowskiej mości jest starszy ofi­
cer, który codziennie wieczór udaje się 

do więzienia, zabiera od dozorców klu­
cze i udaje się do gabinetu dyrektora, 
gdzie następuje talki uroczysty djalog: 

— Stój, kto idiz.ie? 
— Klucze. 
— Jakie klucze? 
— Klucze króla Jerzego. 
— Podejdźcie, klucze króla Jerzego. 

WsZyStfko spokojnie? 
— Tak jest, wszystko spokojnie. Oni 

poszli spać. 
Uspokojony w ten sposób dyrektor 

więzienia odbiera klucze i wiesza w 
żelaznej szafie, przed którą stale — 
od 850 lat — pali się gruba świeca, 
wieczysty znicz sprawiedliwości. 

Automobilowy mara ton 
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miar 
budowy lizycznei mężczyzny 

Popularny wśród ludności król jugosla wjl Aleksander, rozmawia 
kami podczas Jednej ze swych podróży. 

z wicśnla-

Zimne szkło 
I W jednej z hut szklanych we Fran­
cji dokonano wynalazku zimnego szklą. 

Gatunek tego szkta odznacza się 
prz*P"S7czalriością promieni słonecz­
nych świetlnych oraz zatrzymywaniem. 
wchłanianiem ciepła promieni, 

Szkło zimne przepuszcza 65 

światła, ale zatrzymuje 85 proc. ciepTa. 
Zaopatrzone w szyby z tego szklą 

mieszkanie otrzymuje 
ilość światła, natomiast podczas naj­
większych upałów panuje w niem chłód 
na, miła temperatura. 

proc 

Tunel pod Mont Blanc 
5 lat pracy, 300 milionów kosztów 

Z Chamoni* donoszą nam o odbytej 
im w dniach ostatnich bardzo ważnej 

: ) ^ ( : . 

„Królowa" Eurony 
Mała mieścina pa Słowacczyźnie 

ma swoja niebylejaika, sensację. 
Oto mieszkanka Gorlic 60-lefcnia 

JAzefa Głębocka odziedziczyła zna 
czny spadek po swoim mężu, zmar 
łyrn w Ameryce, co spowodowało 
u niej z nadmiaru radości zaburze­
nie nrm- • 

Wybrała ^ohic ona i pośród młe f u s t a i o n o na okres pięciu lat 
szkaftcrrwgminy świtę, składająca 
sie z królewicza, jako następcy tro 
nu. marszałka, generała wojsk,, 

puszczać, że roboty wstępne będą 
wkrótce rozpoczęte. 

konferencji. Dotyczyła ona mianowi­
cie realizacji tunelu przez Mont, Blanc. 

Tunel ten ma na celu połączenie z 
Włochami i doliną Aosta: drogami z 
Arve i Cbamonix. Pięciokilometrowa 
trasa z Chamonix prowadzić będzie do 
wysokości 1243 m.., gdzie rozpocznie 
się tunel o dwu galeriach. Plan prze­
widuje regulację temperatury tunelu ża 
pomocą specjalnych nowoczesnych in 
stalacyj wentylacyjnych. 

Koszta tunelu obliczono na trzysta 
miljonów franków. Czas trwania robót 

Wielkie fabryki konfekcyjne we Frań 
ćji, Niemczech i Austrii, które wyroby 
swoje wysyłają na cały świat, posia­
dają ustalony miernik piękności mę­
skiej. 

Fabryki te nie uwzględniają, indywi 
dualnych właściwości budowy, lecz pra 
cują według miar typowych. 

Takich miar jest 97 dla dorosłych. 
Popyt na poszczególne miary daje właś 
nie pojęcie o budowie fizycznej klien­
tów. 

Normalnie zbudowany jest mężczy-
1 > źna, którego Objętość w pasie jest o 4 

do 6 centymetrów mniejsza, niż obję­
tość w piersiach. 

Są oczywiście różne odchylenia. By 
wają ludzie bardzo słusznego wzrostu, 
o nienormalnie długich kończynach, by 
wają mali i krępi. Sam kształt i obję­
tość brzucha wymaga kilkunastu od­
mian. Z tern wszystkiem musi się li­
czyć przykrawacz w fabryce konfek­
cji. 

Ponieważ opinje władz 1 fachow­
ców zostały uzgodnione, należy przy-

t iadwornego pilota i t. 
ogłaszając się królowa. T>., sama 

Otóż posiadając dane statystyczne 
co do rozmiarów dostarczonej konfek 
cii, fabryka taka może orientować się 
co do tego jakie typy przeważają w da 
nym czasie wśród mężczyzn. 

Jeśli chodzi o społeczeństwo nie­
mieckie, to w czasie powojennym naj 
większy popyt był na garnitury szczup 
łych rozmiarów. 

Wytrenowany w polu żołnierz odzy­
skał linję młodzieńczą i garnitury 
„brzuchate" nie miały odbiorców. 

Od pewnego czasu jednak stosunek 
ten zmienił się gruntownie. Coraz wię 
cej żąda sie ubrań, dla których wypeł­
nienia potrzeba już pokaźnej objętości 
brzuszka. 

Fabryki tłumaczą to tern, że wielu 
starszych panów, którzy dawniej ubie 
rali się u krawców, obecnie, z powodu 
kryzysu, a także dzięki udoskonaleniu 
gotowej konfekcji, kupują ubrania fa­
bryczne. 

- ) : * : ( -
Jach t króla angielskiego 
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Matura w Nowej Gwinei 
Krwawy obrządek tańca krokodyla 

Reuter podaje interesującą korespon­
dencję z Nowej Gwinei, pióra tamtejsze 
go lekarza angielskiego, przydzielone­
go do gubernatora Kolonji: 

Obu białych zaprosili tubylcy na ob­
rzęd tamtejszej... matury, t j . tańca 
krokodyla. Obrządek ten pasuje mło­
dych ludożerców na dorosłych mężów 
— odbywa się zaś tak: 
a H H M B H H H M a M M M M H M 

OBAWA 

Po dfugici rozprawie, sad ska­
zał Johna Smitha na karc śmier-
ti. Zakutego w kaidanv odpro­
wadzono do ccii. Nazaiutrz o 
Świcie ma .się odbyć egzekucja. 

Wieczorem nd\v:cd/ił ska/an-
ta kucharz więzienny. 

— Mr. Smith! — odezwał się 
<Jo więźnia — ma pan nrawo za­
mówić wszystkie potrawy. 

Więzień namv<l i ł s:c chwi lę . 
Doczem podyktował kucharzowi 
flifcnti 7 dwunastu DOfcraW. 

— Za dwie £rnd/inv będzie go­
towe! - uf kucharz o-

ic cele. 
Po pewnym c/nsic doz-

zszedłszy do o 
zańcn , ) W 0 p a 

cc. 
— Halin m rltth! W a d a 

oan i 
— Nie — 

7* obawiam sic 
dem może rrwve 
wtedy cała kolacje diabli wez 
mai ** 

rczy-
ć, a 

Delkwenci siedzą na łodziach, odwró 
conycfh dnami d"0 góry. 

Wkracza „muzyka". Najpierw kapła­
ni puszczają się w szalone pląsy, pó­
źniej młodzieńcy, mający się niebawem 
stać mężami. 

Taniec ten trwa długo — około 2 go 
dżin. Pot zmywa barwiczkę z całego 
ciała. Wówczas zaczyna się akt drugi. 

Wprowadzają w obręb uroczystości 
krewnych „maturzystów". 

Ale tu następuje niespodzianka. Za­
miast przyzwoitej sceny serdeczności 
czy wspólnych tanów — następuje mor 
dercza walka — bijatyka tak straszna, 
jakby wszyscy wzajemnie chcieli się 
pozabijać. 

Na nic idą piękne ozdoby głów — 
pióra, muszelki, bawole rogu Krew leje 
się strumieniami. Walą się krewni z 
maturzystami czyli l krokodylami 

Dlatego to jest „uroczystość kroko­
dyla". 

Nie na tern jednak koniec tej poezji 
obyczajów narodowych. 

Teraz kapłani zabierają się do dzie­
ła. Sadzają delikwentów na wywróco­
nych c2ółnadh \ nacmają im na pier­
siach znaki „jak od ukąszenia kroko­
dyla". 

Nie Jest to operacja zbyt ciężka, 
zwłaszcza, że się odbywa krzemiennym 
nożem i „brzytwą" z bambusu! 

M.ifurzyści drą się w niebogi osy i 
trzeba ich wiązać, żeby nie uciekli. 

bawi towarzystwo do zacho 
dii słońca. 

I nagłe wszystko się zmienia na Hry 
kę. 

Kapłani nucą tęskną pieśń, reszta ho 
$«] j catej kiwa sie mocno sie 

w kucki, młodzieńców tai zape-
c do samotnej chaty, w której sie 
będą o bananach i wodzie przez 

tr/v miesiące. 
, rekolekcje. _ __ 

I dopiero po upływie tych 90 dm ze 
smarkaczy" wyjdą prawdziwn dojrzał! 

iwogwlm .hartowani wojowni 
cv. nkazo! "™ swo3e bI lzny na 

ich. 
„i fei kokietować beda najuro-

nowogwinejsk^ 
., p a l M ly kochaią s;tc i hoha-

, o, priwdełwłfl wojenną PO 
, Za mundurem panny sznurem. 
hriku mun<foni niech będą Mira* 

W Berlinie zakończył się wielki wyścig automobilowy, którego 2000 kim. tra 
sa przechodzi po wszy stkich krajach Rzeszy. 
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Biblioteka z wyjedzoneml książkami 
Inwazie owadów-zarloków 

— Osiemnaście gatunków tych by­
dląt czyha na nasz księgozbiór — opo 
wiadał dyrektor biblioteki miejskiej w 
Rio de Janeiro — i walka z niemi jest 
poprostu niemożliwa: pożrą nam ksąż 
ki, chyba że się przeniosą — po doj­
ściu do jakichś mniej smacznych auto 
rów — do innej bibljoteki. 

Wśród tych 18 gatunków znajdują 
się specjalności od zjadania drzewa, 
papieru, skóry a nawet metalu. 

Zdarza się, że dzieło, które się po­

stawiło na półce przed 8 dniami, zasta­
je się puste, dosłownie puste t j . bez 
tekstu: została tylko okładka i rąbkt 
(marginesy) stronic. 

— Z całej historji Kościoła zostały 
nam takie bombonierki, czy pudełka doi 
cygar — powiada kustosz muzeum mi­
nionych kultur. Nasi biologowie i che 
micy biedzą się nad wyna!ezien:em ja­
kichś trucizn na tę owady, ale dotąd 
nic praktycznego nam nie dali. Ciecze, 
niszczące owady, gryzą również książ 
ki. 
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Co wróża gwiazdy na dzień 5 sierpifa? 
Zawody, przykrości, niepowodzenia 

^ Dzień dzisiejszy 
—^nie zapowiada się 

= pomyślnie i nie na-
i daje sie do załatwia 
i nia spraw ważniej-
i szych, które należy 
2 odłożyć na później. 
* Już wczesne go­

dziny ranne mogą nam przynieść ja­
kieś niepokoje w związku z korespon­
denc i , podróżami lub młodzieżą, a o-
kres późniejszy, chociaż może nam 
przynieść pewne zainteresowania arty 
styczne 1 towarzyskie lub przeżycia 
romantyczne — nie zapowiada się do­
datnio. 

Południe może nas narazić na drob­
ne straty, nieporozumienia z kasjerami. 
a nasze dobre intencje mo>g3 wówczas 
zostać źle zrozumiane. Koło godz. 13-ej 
może s;ę również zaznaczyć gorszy na 
strój w związku z drobnemi niepowo­
dzeniami. Ustąpi on wprawdzie dość 
szybko — ale sytuacja będzie się stop­
niowo pogarszać. 

Wieczór nie obiecuje powodzenia w 
stosunkach z przełożonymi i osobami 
wyżej postawionemi. i może nam przy 

nieść utratę naszego autorytetu. 
Zwłaszcza po godz. 20-ej zła passa za­
znaczy się w całej pełni. 

Nasze wysiłki życiowe nie wydadzą 
wów cza sdodatnich rezultatów, skut­
kiem czego będziemy odczuwać nieza­
dowolenie, niechęć, depresje. 

Dzień dzisiejszy przyniesie nam 
przykrości, opozycje, przeciwności, 
przeszkody, zwłoki, rozczarowania lub 
straty. Wskazane zachowanie ostroż­
ności i przeciwdziałanie depresji, jaka 
się da odczuwać specjalnie w godzinach 
wieczornych. 

1 Sprawy finansowe*, współdziałanie s 
innymi — zwłaszcza z osobami stare-
mi, zarówno jak i wszelke interesa 
związane z ziemią i jej produktami — 
w dniu dzisiejszym mogą nam się nie 
udać. 

Dziecko dziś arodzone — okaże dużą 
znajomość ludzi, towarzyskość i umie­
jętność obcowania z wszelkiemi sfera­
mi towarzyskiemu Będzie się intere­
sować poważnemi studiami, niezwykłe 
mi zagadnieniami i może zostać uczo­
nym. rolnikiem lub architektem, 

••eiud-rais g 
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7.00: Sygnał czasu i p;eśń „Kiedy 
ran.ne wstają zorze". 7.05: Gimnasty­
ka. 7.20: Płyty. 7.35: D. c. płyt 7.52: 
Chwilka Gospodarstwa Domowego. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.05: Koncert. 
1235: D. c. koncertu. 
13.00: Uroczysta zmiana Warty i zło 

żenię bojowych chorągwi i sztanda­
rów Legionowych i P.O.W. z r. 1863 
na Odwachu Głównym w Warszawie. 

14.55: Płyty. 
15.15: Płyty. 1535: D. c. płyt. 
16.00: Płyty. 16.30: Transmisja Mię­

dzypaństwowego Spotkania Tenniso-
wego Polska — Włochy. 

17.00: Odczyt „Poznajmy Polskę" 
17.15: Utwory na 2 fortepiany. 17.45: 
Audycja ze Lwowa dla chorych. 
Członków Polskiej Ekspedycji Polar-
nei na Wyspie Niedźwiedziej". 

1S.00: Nabożeństwo z Ostrej Bramy 
w W lne. 19.00: Odczyt „Toruń — kró 
Iowa Wisły". 19.40: Kwadrans literac­
ki: „W rocznicę Legionów Piłsudskie­
go" — J. Kaden - Bandrowskiego. 

20.00: Audycja w rocznice wymarszu 
Legjonów. 20.40: Koncert Chóru. 

21.15: Przegląd z Wilna rolniczej 
prasy krajowej i zagranicznej. 21.30: 
Koncert Chopinowski w wyk. FI. Czar­

ci-
22.(\r>: Capstrzyk Orkestr Garnizo­

nu Warszawskiego. 22.45: Płyty. W 
' przerw;e „Wiadomości z Kraju dla 

NIEDZIELA. 
10: Transmisja z pod Krzyża Trau­

gutta pontyiikalncj mszy. Po mszy 

Dwie „Mis Paris" 

Prywatny Jacht angielskiego króla Jerzego V, którym on osobiście dowodzi, 
spędzając na morzu czas wolny od zajęć. 

)•*•{ 

RADJO WARSZAWSKIE 
SOBOTA transm. uroczystej Akademii z okazji 

Zj.azdu Legionistów. 
11.57: Sygnał czasu 1 hejnał strzelec­
ki z Krakowa. 

12.15: Poranek muzyki polskiej. 
13.45: Transmisja z Katowic przebie 

gu Międzynarodowych Zawodów Moto 
cyklowych. 

14.10: Odczyt „Wspólnie, a nie po­
jedynczo". 14.30: Płyty. 14.45: Odczyt 
rolniczy z Krakowa. „Ogólne zasady 
normowania paszy". 

15.05: Pieśni 'ludowe i żołnierskie. 
16: Radj o tygodnik dla młodzieży. 

16.15: Opowiadanie „Ola na Pomorzu". 
16.30: Transmisja z Katowic finishu 
Międzynarodowych Zawodów Motocyk 
lowych. 16.55: Ar je i pieśni w wyk. 
Marji Kaupe. 

17.25: Odczyt „Czy człowiek ciężkiej 
pracy powinien uprawiać siporty?". 
17.40: Koncert polskiej muzyki ludowej. 

18.10: Transmisja międzypanstw. spot 
kania tenisowego Polska — Włochy. 
18.35: D. c. koncertu polskiej muzyki 
ludowej.' 

19.00: Pogadanka ź okazji Zjazdu Le 
gjonistów. 19.40: Skrzynka pocztowa 
techniczna. 

20: Pieśni Eug. Pankiewicza w wyk. 
St. Argasińskiej. 20.20: Recital wiolon­
czelowy Wiłkomirskiego. 

21: Transmisja uroczystego capstrzy 
ku garnizonowego. 21.30: „Na wesołej 
fali lwowskiej". 

22.40: Komunikat z Krakowa z mar­
szu „Sz-lakiem Kadrówki". 22.48: Pły­
ty. 

A w Cena 3 0 groszy 

jedna z nich „naturalna" 
Znają dzieje wypadek dwu papieżów, 

jednocześnie panujących — poznała o-
becnie królowanie dwu królowych pię­
kności, dwu „Miss Paris". 

Ale epoka nasza nie chce przejść nad 
tym faktem do porządku dziennego jak 
historja przeszła nad tamtym: przed 
trybunałem paryskim toczy s*c proces. 

Proces o „nielojalną konkurencję!" 
Skąd jednak wzięła, się ta druga 

„miss Paris"? 
Otóż na pewnym balu w Operze, z 

okazji wielkiej nagrody wyścigowej 
królową balu obrano „Mademoiiselle 
Paris". 

Poprostu panienka, którą obrano kró 
Iową nazywa się Charlotte Paris. Nie 
jest to nazwisko zbyt „rodowe", ale 
uczciwe nazwisko mieszczańskie. U nas 
brzmiałoby Warszawiak lub Warszaw­
ski. 

Fetowano włęc pannę Charlotte Jako 
„Mademoiselle Paris", co znów jest 
wyrażeniem Tównoznacznem z „miss 
Paris". 

Stąd skandal J proces. Bo trzeba wie 
dzieć, że „urzędu" „Mademoiselle Pa­
ris" pilnuje specjalny komitet wybor­
czy, przeprowadzający elekcję co rok. 
Te elekcje są połączone z pewnemi ko­
sztami } dochodami, słowem sprawa 
jest do pewnego stopnia przedsiębior­
stwem. 

To też, gdy nowa „Mademoiselle Pa­
ris" zaczęła się nieco szastać, protego­
wana przez jakieś koła, wspomniany 
komitet wytoczył proces o „nielojalną 
konkurencję". 

Adwokat, broniący panny „urodzonej 
Paris", argumentując, nazwał ją „żela­
zną czyli wieczystą królową Paryża". 

— 70 lat będzie miała 1 jeszcze bę­
dzie mademoiselle Paris — jeżeli oczy­
wiście nie wyjdzie za mąż. I cóż powie 
cie? co rok ma mieć proces, wytaczany 
przez komitet zabawy w „miss Paris"? 
W odpowiedizi na niedorzeczni skargę 
komitetu, Ja mógłbym wytoczyć w i-
mieniu mojej klientki skargę komite­
towi o przywłaszczenie i naudźywanie 
nazwiska mojej Jdl-entki, panny Paris". 
Cóżibysmy powiedzieli, gdyby powstał 

i „żelazna" 
komitet, wybierający co rok jakiegoś 
„pana Lebrum"? A wszakże nazwisko 
skromnego obywatela Paris jest tak sa 
mo godne ochrony jak nazwisko prezy­
denta republiki. 

OPEROWY GŁOS 

Do znanego śpiewaka opero­
wego przychodzi jakiś elegancki 
oan. 

— Czem mogę panu służyć? 
— zapytuje mistrz. 

— Chciałbym zostać śpiewa­
kiem. Czy nie m ałbv pan nic 
przeciwko temu. żebym zaśpie­
wał jakaś arie? 

— Proszę bardzo. 
Po odśDiewaniu arii młody 

człowiek pyta: 
— No, jak pan mvśli. czy z 

tym głosem mogę iść do opery? 
— Jeśli pan ma pieniądze na 

bilet, to nie widzę żadnych prze* 
szkód (\) 
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Świąto Orąża Polskiego 
W dniu dzisiejszym rozpoczy­

nają się w Białymstoku uroczy­
stości związane z obchodem 
uczczenia 19-letniej rocznicy 
wymarszu pierwszej Kadrowej 
kompanji . Utworzony komitet 
obywate lsk i zajął się zorgani­
zowaniem tych uroczystości na­
leżnych wielkiemu Świętu Orę ­
ża Polskiego. 

Dziś o 9 rano zostanie od­
prawiona w kościele F a r n y m 
msza żałobna. O godz.. 19 30 
przed płytą Nieznanego Żołnie­
rza zbiorą się oddziały Związ­
ku Strzeleckiego, spadkobiercy 
idei legjonowej oraz delegacje 
tut. Związku Legionistów i orga-
nizacyj pokrewnych. 

Program dnia 6 sierpnia: godz. 
9 rano uroczyste nabożeństwo 
w kościele Fa rnym, godz. 10.30 
—defilada oddziałów i organi-
zacyj, godz. 13—akademja w 
teat rze „Palące", godz. 15—za­
wody strzeleckie dla publiczno­
ści (Strzelnica ul. Brankkiego) , 
godz. 18—zabawa w ogrodzie 
miejskim organizowana przez 
„Legjon Młodych" . 

* • 
A b y zgodnie zamanifestować 

łączność duchową w Rocznicę 
Dnia, który Niezłomną Wolą 
W o d z a zadecydował o Wolno­
ści naszej Ojczyzny — zarząd 
Związku Oficerów Reze rwy ko­
ła biał., oraz zarząd koła biał. 
podch. rezerwy wzywają wszy­
stkich członków koła o bezwa­
runkowe i jaknajliczniejsze 
wzięcie udziału w uroczysto­
ściach obchodu XIX letniej rocz­
nicy wymarszu I Kadrówki . 

W celu uczczenia tej wieko . 

Rewiije skarbowe 
Minis ters two skarbu poleciło 

izbom skarbowym przeprowa­
dzić w terminie do 15 września 
rewizję obecnej sieci przeds ię-

I biorstw detalicznej sprzedaży 
napojów alkoholowych. 

Pi iyoihi z funduszu 

pomnej rocznicy komitet wydał 
nalepki , w które winny być przy­
strojone wszystkie okna«wystaw 
sklepowych i mieszkań prywat­
nych. 

Nalepki są do nabycia w 
Księgarni Nauczycielskiej i w 
oddziale Polskiej Agencji Tele­
graficznej. 

Zgłoszenia kandydatów do komisji odwoławczej 
podatku przemysłowego 

W o b e c upływu kadencji po­
łowy członków komisji odwo­
ławczej do spraw podatku prze­
mysłowego przy izbie skarbo­
wej, tut. ekspozytura izby prze­
mysłowo-handlowej w Wilnie 
zwróciła się do wszystkich or-
ganizacyj gospodarczych w Bia­
łymstoku o zgłoszenie swych 

kandydatów na okres dwuletni . 
Jednocześn ie nastąpi nowe 

skompletowanie członków ko­
misji szacunkowej przy III urzę­
dzie skarbowym. Listy kandy­
datów do komisji odwoławczej 
winny być złożone do 14 bm., 
do urzędu skarbowego do dnia 
9 bm. 

Pra* 

Ku czci wodza powstania na Litwie Ludwika Harbutta 

Żądanie przestrzegania 
8-mio godzinnego dnia pracy 

Na zapytanie jednego z 
cowników o powód żądarf* 
przybyli oświadczyli, i z \ ?* 
nicy pracują ponad 10 $s0J!et* 
gdy tymczasem szereg robobi' kow pozostaje bez pracy. 

Po ożywionej wymianie *A 
przybyli , którym nie udało ^ 
nakłonić robotników do za'D * 
stania pracy, oddalili się gro*** 
j ednak powrotem. ąc 

W związku z uchwałą zapad­
łą na zebraniu lonkietników 
przestrzegania 8-mio godzinnego 
dnia pracy, onegdaj w warsz ta ­
tach lonkietniczych Oljana Isa-
aka (Jurowiecka 33) zjawiła się 
grupa złożona z kilkunastu ro­
botników, którzy żądali od pra­
cujących porzucenia pracy. 

W dniu dzisiejszym i j u t r o w l s i ą c u sierpniu a mianowicie: 
Dubiczach, punkcie stycznym 3 
województw: białostockiego, wi­
leńskiego i nowogródzkiego od­
będą się uroczystości odsłonię­
cia i poświęcenia pomnika ku 
czci wodza powstania na Lit­
wie Ludwika Narbut ta i jego 
12 towarzyszy poległych w bit­
wie pod Dubiczami 4 maja 1813 
roku, pochowanych we wspól­
nej bratniej mogile. 

Prezesem komitetu wykonaw­
czego jest inicjator obchodu 
d-ca O. K. III gen. Litwinowicz. 
Działalność komitetu objęła 3 
wspomniane wyżej wojewódz­
twa, których przedstawiciele w 
osobach pp.: Wojewodów w e ­
szli w skład tego komitetu. 

Komitet ustalił jako dzień ob 
chodu 6 sierpnia ze względu na 
zbieg his torycznych dat w mie-

Urząd wojewódzki przekazał 
starostom i prezydentom miast 
wydzielonych odpis okólnika 
min. komunikacji w sprawie po­
życzek z funduszu drogowego. 

WypasSek przy pracy 
Onegdaj w fabryce sukna b-ci 

Polak zrana, robotnica 28-letnia 
Marja Ostasz podczas pracy 
przy maszynie " „grzeblarce" 
przez nieostrożność włożyła 
prawą rękę do trybów, które 
skaleczyły jej dwa palce. P ie rw­
szej pomocy lekarskiej udzielił 
dr. F iedorowicz w szpitalu św. 
Rocha. 

Ha Fundusz Praey 
Fundusz pracy w Warszawie 

podał do wiadomości Komitetu 
Lokalnego Funduszu Pomocy 
Bezrobotnym wyjaśnienia w 
sprawie art. 15 Ustawy o Fun­
duszu Pracy- Komitet winien 
potrącać opłatę na rzecz Fun­
duszu w wysokości 1 % od za­
robków bezrobotnych, zatrud­
nionych dłużej niż 6 dni, a o-
płacanych z Funduszu Pracy . 

• 
Rejestracja rocznika 1015 

Zarząd m. Białegostoku wzy­
wa mężczyzn, urodzonych w 
r. 1915, zam. na te renie m. Bia­
łegostoku do zgłoszenia się do 
rejestracji w magistracie pokój 
Nr. 44 według następującej ko-
lejnoścbvĄ, B i C—dnia 1, 2 i 
4 września, D, E i F—5, 6 i 7, 
G, H i I — 8, 9 i 11 września, 
J i K—12, 13 i 14, L, Ł, M, N 
15, 16 i 18, O, P, R — 19, 20 i 
21. S—22, 23 i 25, T, U, W, Z 
i Z—26, 27 i 28 września . 

s t racenie Romualda Traugutta 
na stokach Cytadel i (15 VIII 1863) 
rocznica wymarszu kadrówki 
(5.VIII-1914), oraz rocznica de­
cyzji Marsza łka do bi twy pod 
Warszawą w roku 1920. 

W dniu tym obchodzić bę­

dzie również w Dubiczach świę­
to pułkowe 76 lidzki pułk pie­
choty. Pułk ten sformowany w 
latach wojny 1918—1920 z o-
chotników ziemi lidzkiej i no­
szący jej miano-; w dowód czci 
żołnierskiej i głębokiego przy­
wiązania do bohaterskiego wo-

Kilka danychbi ograficznych o bohaterskim wodzu 
L u d w i i i u Narbticie* 

Huśtawka kursowa 
na rynku dolarowym 

Zniżkowa tendencja dolara 

-m-
IComunikat Spółdzielni 

SCredytowo-RzemieśSniczei 
w Bi 

Spółdzielnia Kredytowo-Rze-
mieślnicza w Białymstoku z o-
graniczoną odpowiedzialnością 
podaje do wiadomości, iż w 
dniu 13 sierpnia r. b. o godz. 
10-ej w piewszym terminie i o 
godz, 1072 w drugim terminie w 

t rwa nadal . Oddział białostoc- lokalu Izby Rzemieślniczej w 
ki Banku Polsk. wczoraj płacił za 
dolara tylko 6 zł. 40 groszy. Za­
interesowanie dolarem jest ma­
łe . Przyzwyczajono się już, że 
dolar z dnia na dzień idzie w 
górę lub spada o pokaźną ilość 
punktów. 

R0DERN 

Białymstoku (ul. Kilińskiego 23) 
odbędzie się Nadzwyczajne 
Walne Zebranie członków Spół­
dzielni. Imienne zaproszenia zo­
stały już rozes łane wszystkim 
członkom. 714 

W 18 roku życia Ludwik Nar-
butt aresztowany został za na­
leżenie do tajnego stowarzy­
szenia „Orzeł i Krzyż"—i uka­
rany przez władze moskiewskie 
publiczną chłostą w Wilnie, po-
czem oddany przymusowo na 
całe życie do wojska (1851) 
Walcząc 9 lat w szeregach mos­
kiewskich na kaukazie odzna­
czył się w bojach i nabył wiel­
kiego doświadczenia w walkach 
partyzanckich. Awansowany n a 
oficera, porzuca służbę rosyjską 
i wraca do kraju (1860). 

Na wieść o wybuchu powsta­
nia stworzył 12 pierwszych partji 
powstańczych ziemi lidzkiej 
•iwii' mmmmmmuammaw*mm*mum\immrMiumjwmm. 

Za zniesławienie sędziego 
3 miesiące więzienia 

J a n Saciuk (osada Niemirów) 
złożył na ręce prezesa sądu 
okręgowego podanie , w którem 
dopuścił się zniesławienia sę­
dziego grodzkiego w Siemiaty­
czach Stefana Szaniawskiego, 
pomawiając go o stronniczą 
działalność i o wywieran ie zem­
sty osobistej przy załatwianiu 
spraw sądowych. Sąd grodzki 
skazał go na 3 miesiące wię­
zienia, a sąd okręgowy karę tę 
zatwierdził . 

— • g | 

N i e u m i e j ę t n e 
obchodzenie się z bronią 

przyczyną zabójstwa 
17-letni Zbigniew Szczygliński, 

uczeń gimnazjalny, jadąc tak­
sówką do Łomży chciał w dro­
dze nabić rewolwer . Przez nie­
umiejętne obchodzenie się z 
bronią spowodował strzał, który 
na miejscu położył szofera, Izra­
ela Keltera. Szczygliński zgło 
sił się do policji. Sąd okręgowy 
w Łomży w swoim czasie ska­
zał go na rok więzienia, zmniej­
szając karę na mocy amoestji 
o połowę. Obecnie sąd apela­
cyjny wyrok ten zatwierdził. 

obierając za teren działalności 
puszczę nad rzeką Kotrą, gdzie 
zakłada obozowisko. Na krótko 
przed śmiercią mianowany zo­
staje naczelnym wodzem pow­
stania na Litwie. Stacza szereg 
zwycięskich walk z najeźdźcą. 
Ostatnią walkę stacza Narbut t 
w puszczy w okolicy miastecz­
ka Dubicze, kilkakrotnie ciężko 
ranny Narbut t do ostatniej chwili 
kieruje bitwą zagrzewając pow­
stańców do walki słowami: 
„tylko z godnością panowie". 

Ciężko rannego Narbut ta sta­
rają się towarzysze unieść lecz 
sami w liczbie 12 ponoszą 
śmierć z ręki wroga. Ciała po 
ległych zostały złożone w b r a i 
niej mogile koło kościoła w Du­
biczach. Mogiłę Narbut ta ota 
czał lud niezwykłą czcią. Na 
rozkaz Murawiowa została ona 
zrównana z ziemią a kościół w 
Dubiczach doszczętnie zrujno­
wany. Cudowną figurę Chrystu­
sa z kościoła w Dubiczach prze­
niesiono wówczas do miastecz­
ka Naczy. Kościół w Dubiczach 
został obecnie odbudowany a 

'"Cudowna figura wróciła na daw­
ne miejsce. 

Śmierć pod kołami pociągu 
Onegdaj w odległości półtora 

kim. od stacji kolejowej Czer­
wony Bór, rzucił się pod po­
ciąg kapral podchorąży 8 p. a. 
c. Kasprzykowski Władysław, 
ponosząc śmierć na miejscu. 

Kasprzykowski siedział przy 
torze kolejowym, oczekując na­
dejścia pociągu. W chwili zbli­
żania się pociągu rzucił się pod 
koła lokomotywy, które ucięły 
mu głowę. 

- • • 
K r e w k i p . A n t o n i 
Antoni Radziszewski zniewa­

żył słownie przodownika Bro­
nisława Motoszkę . Sąd grodzki 
skazał go na 3 miesiące aresz­
tu, a sąd okręgowy wyrok ten 
zatwierdził. 

n 
Początek: 

©30* 830» I O 3 0 
Ceny od 
5Ą g r . 

P O N A D T O : 

NAJNOWSZY 

TYGODNIK 

PARAMOUNTU 

PREMJERA 
W I E L K I F I L M D Ź W I Ę K O W Y 

Najnowszej produkcji francuskiej 
reżyserji Karola FROELICHA 

K0BIE 
KAMEbEDN 
ZABÓJSTWO BANKIERA SPILERA 

Dźwiękowy film erotyczno-sensacyjny 
Trójca największych gwiazd Paryża 

MARY GLORY 
MARIE BELL 
JEAN MURAT 

urocza, boska 
gwiazda 

komedji 
francuskiej 

najmodniej­
szy amant 

Akcja toczy się w Genewie, Paryżu 
Szwajcarji, Berlinie i na Rywierze 

Ogłoszenie. 
Państwowy Bank Rolny sprzedaje w majątku Kurowo, 

pow. Wysoko-Mazowieckiego, woj. Białostockiego, w od­
ległości 25 kim. szosą od Białegostoku kolonje młyńską o 
obszarze około 40.5 ha z 2-piętowym murowanym młynem 
motorowym o 4-ch podwójnych postawach walcowych z 
pełnym kompletem maszyn sprowadzonych z Anglji. 

Pozatem na kolonii znajdują się: dom mieszkalny, mu­
rowany o 3-ch mieszkaniach i dwa murowane gospodarcze 
budynki . 

Szczegółowy opis młyna i warunki sprzedażne są do 
przejrzenia w Wydzia le Agrarnym Państwowego Banku 
Rolnego w Warszawie , ul. Nowogrodzka 50 i u Kierownika 
młyna w Kurowie, stacja pocztowa i kolejowa Białystok, 
skrzynka pocztowa Nr. 85. 

„MOJA G A Z E T K A " 
Dziś — wszyscy stali prenumeratorzy 

„Dziennika Białostockiego" 
otrzymują, jako b e z p ł a t n y d o d a t e k , tygodnik p. t. „Moja 
Gazetka , którego pierwsze egzemplarze, dołączone do naszego 
pisma, sprawiły 

t y l e r a d o ś c i m i l u s i ń s k i m 
„Moja Gazetka" zawiera moc wesołych obrazków, baje­

czek, dykteryjek, wierszyków. A wszystko żywe i barwne w 
kolorach. 

Aby umożliwić szerszym kołom czytelników zapoznanie się z 
„Moją G a z e t k ą " 

egzemplarze jej załączone zostaną dziś również do numerów 
„Dziennika Białostockiego" 

w s p r z e d a ż y u l i c z n e j . 
Każdemu, nabywającemu dziś „Dziennik Białostocki", sprze­

dawcy uliczni obowiązani są L A ~ ,_~ ł ^ i - * : ^ 
dołączyć „ M o j ą G a z e t k ę " O c Z P i a l l i l C i 

dza litewskiego Ludwika Na­
rbut ta przyjął go na swego pa­
t rona i szefa pułku. 

W uroczystościach tych weź­
mie udział p . wojewoda Koś-
ciałkowski. 

Dojazd do miejsca z Grodna 
samochodami szosą Marszałka 
Piłsudskiego przez Jeziory, O-
strynę, Nowy Dwór, Zabłoć, 
skąd dobrą drogą gruntową do­
jazd do Dubicz. Skromne wy­
żywienie za niską optatą moż­
na oędzie otrzymać z kuchen 
polowych w dobrze zaopatrzo­
nej spółdzielni 76 p. p . oraz w 
kasynie oficerskiem. Na obchód 
ten udają się sztafety P. W. 
wiozące ziemie z pobojowisk i 
mogił powstańczych z terenu 
województw: białostockiego, wi­
leńskiego, nowogródzkiego i po­
leskiego. 

• 
przewożenie pasażerów 

na „gapę" 
Za przewiezienie autobusem 

5 pasażerów z Białegostoku do 
Bielska bez biletów wydział po­
wiatowy w Bielsku skazał Szlo-
mę Szwornika (osada Milejczy­
ce) na grzywnę 75 zł. Sąd grodz­
ki w Bielsku, a następnie sąd 
okręgowy w Białymstoku kary 
te zatwierdził . 

Ceny płodów rolnych 
Na rynku białostockim noto­

wano wczoraj następujące ceny 
ziarna, mąki, chleba i paszy (za 
100 klg.); pszenica—28, żyto— 
18, jęczmień — 19, owies — 
14 50, mąka pszenna 65%—55, 
50°/o—65, żytnia pyt lowa 65%— 
33, razowa 90% 23, chleb pyt­
lowy 65%—33, razowy 90%—23, 
koniczyna—4. siano gruntowe— 
3.80, polne — 4. błotne — 3., 
słoma—3. ziemniaki—6. 

Kto będzie dyrektorem 
teatru objazdowego? 

W dniu 7 b . m. w Grodnie 
w lokalu magistratu odbędzie 
się posiedzenie komisji teatral 
nej Koła Miast, na którem osta 
tecznie zostanie rozstrzygnij 
kwestja oddania w dzierżawę 
teatru miejskiego w Grodnie 
oraz teatru objazdowego. Z ra. 
mienia zarządu miasta Białego." 
stoku wydelegowany zostaj na 
to posiedzenie p. M. Goławski 
kierownik wydziału oświaty, ' 

Żerują na niedoli 
bezrobotne] 

Anna Szczepaniuk (Wilcza 11) 
zameldowała w policji, iż Jan 
Mantor (Odległa 2) i Jan Ław-
ryk (Szosa Zambrowska 43] pod 
pozorem wyjednania jej pracy 
wyłudzili od niej 14 zł. 25 gr, 
oraz zabral i sweter, parasolkę 
i pantofle. Podczas rewizji w 
ich mieszkaniach garderobę od. 
naleziono i zwrócono poszko­
dowanej . 

Ł- . 

Porachunki sąsiedzkie 
Małżonkowie Konstanty i Aû  

na Szumscy na tle sąsiedzkicol 
nieporozumień pobili dotkliwie 
Annę Herasimiuk (w. Porosły). 
Sąd grodzki uniewinnił oskar­
żonych, a sąd okręgowy skazał 
Konstantego Szumskiego na 2 
miesiące aresztu. 

• 
O s k a r ż e n i e 

o p r z y w ł a s z c z e n i e 
Jadwiga Romanowicz (Alta 9) 

oskarżyła w policji Kuliszyńską, 
właścicielkę sklepu spożywczego 
(ul. Witebska), że przywłasz­
czyła jej złotą obrączkę war­
tości 50 zł. Jak w rzeczywis­
tości przedstawia się sprawa 
ustali dochodzenie . 

AlKoho l p o r ó ż n i ł przyjaciół 
Przechodnie przy wylocie ul. 

Wersalskiej i Waszyngtona o-
negdaj o godz. 6-ej popoł. byli 
świadkami niecodziennego zajś­
cia. Dorożka, w której jechało 
3 pasażerów, nagle zat rzymała 
się i jeden z nich, jak się póź­
niej okazało niejaki Pukszta ze 
Strabli został wyrzucony na 
bruk, przyczem pozostali dwaj 

żem 
Rozjuszony byk 

ciężko poranił gospodarza 
W e wsi J ednaczewo gm. Ku-

piski w odległości 2 eh kim. od 
Łomży, 25-letni Ludwik Kru­
szewski podszedł do byka z 
zamiarem przywiązania go. Roz­
juszone zwierze nagle rzuciło 
się na Kruszewskiego. Byk prze­
bił mu lewy bok, płuco i zła­
mał mostek. Rannego w stanie 
beznadziejnym przewieziono do 
szpitala św. Ducha w Łomży. 

Zabawa „w Resursie" 
Zarząd „Resursy Obywate l ­

skiej" dziś wieczorem urządza 
zabawę taneczną. Do tańca przy- 3 t w a r c « e Luna Parku-

K 
czasu, dyrekcja wyznaczyła c 

grywać będzie p ierwszorzędna 
orkiestra. Zabawy w salonach 
„Resursy" mają swoją ustaloną 
opinię i cieszą się stale powo­
dzeniem. To też i dziś młodzież 
tłumnie pośpieszy na zabawę, 
aby w miłym nastroju spędzić 
parę godzin. Początek wieczoru 
o godz. 9 m. 30. Wstęp 1 zł. 

dotkl iwie go pobili i szybko od­
jechali w dalszą drogę. 

Natychmias towy pościg policji 
na rowerach zatrzymał ucieki­
nierów. Byli to przyjaciele Puk 
szty Lipa Gladsztejn i Wacła* 
Słowikowski, którzy po wspó-
nej libacji, wobec odmowy dal­
szego poczęstunku, wyrzucili Ś° 
z dorożki . 

Za zakłócenie spokoju pub' 
licznego i awanturę sąd staroś­
ciński wczoraj doraźnie skazał 
w trybie administracyjnym Glao-
sztejna na 28 dni i Słowikow­
skiego na 21 dni bezwzględne­
go aresztu. 

xx 

Loraa ParK 
w Białymstoku 

Prawdz iwą atrakcją dla Bi*' 
łegostoku jest przyjazd u$ 
Parku warszawskiego, k tóry 0 ' 
lokował się na placu Wyj*01* 
nia. Czego tam niema! Sci»n 

śmierci, beczka śmiechu, roeD 
me schody,, sala tańców 1 & 
innych niespodzianek. 

Ju t ro o godz. 2 popoł. nasWj 
j n a Parku. 

dać możność 
som beztroskieg 

najszerszym j» 
kiego spędzef 

kie opłaty za wejście-^'^flfl 
osoby, a szeregowi i d 

płacą po 15 groszy. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury' aPj|.c» \ 

O. Gessnera , Lipowa 18 * 

r. 
CfcMii! miiff iai , ikórai! mofłoplifcm 
Prtyjmuje od godi. 10—12 i od 3—8 Wi 
RUtyn-tok, al. Kilińskiego i i , 

Telefon Nr. 6-06. 

Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
lYurycKicn, oieniuKWi^"-- .. 

Nocne pogotowie Wftt 
t e l 5-03 „Linas HacedeK 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

Dr. med. U. FRYŁUCKl 
choroby wewnętrzne 

(spec. serca i P l u ć ' . 
p r z e p r o w a d z i * ®f. 
na ul. Sienkiewicza 40, J iK 9 -
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